
W y chód i! we wtorelt, czwartek 1 
•obole. Co sobole dołączony je it  
arkusz. K o  zati a lt  o ś  ei, pisma ku 
pożytkow i i zabawie. Prenume­
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma­
itościami na kw artał, dla odbiera­
jących  w samym Lw ow ie U *r. 
A8 k r.! na pocztamcie lwowskim 
6 z r .l$  kr.t na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m . kcnw . 
Prenumerata polroczna wynosi 
dwa razy tyle co  kwartalna.

C z w a r t e k

0 3 . z n  T A  
L W O W S K A .

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje doniesienia urtedow e I 
pryw atne. Za umieszczenie w D o, 
datku płaci się od wiersza w p ó l 
kolumnie (  drukiem, gan n on t)  za 
p ierw szy raz 3 k r ., o za Ładl-y 
następujący raz tylko po f  IpB kr. 
m on. ko u w. Za większe litery płaci 
Wę wedle tego, Ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
>n«* Redakcyja Gazety Lwowskiej 
p rzyjm u je tylko frankowane Hsty .

a f "  1 4 . t .  (litego 1 8 4 # .

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajow e: Z  W i e d n i a :  Żałoba 

u dworu na sześć tygodni.
Wiadomości zagraniczne : H i s z p a n i j a .  
A n g l i j a  : Dwa zgromadzenia katolików ir- 

laudzkich : jedno w Dublinie pod przew o­
dnią lorda majora, a-drugio w Drogheda pod 
przewodnią katolickiego prymasa Irlaudyi. —  
Zgromadzenia właścicieli ziem skich i dzie­
rżawców dla zapobieżenia planom ligi prze­
ciwnej ustawom zbożowym.

F r a n c y  j a :  llozpraw y w izbie deputowanych 
na dniu 17. i 18. nad projektem  do adre­
su. —  Stau stronnictw we F ran cy i.— Dzień- 
nik Gazelte de France przez sąd przysię­
głych za niewinny uznany.

G r e c y  j a .
Nowiny.
Wiadomości handlowe i p rzem ysłow e: Z  Sano­

ka. —  Sposób wytępienia wołków.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i e d n i a .  —

Z  najwyższego rozkazu przywdzieje dwór d. 
25go stycznia z powodu śmierci Jej Ces. Mci 
Arcvksiezniczki M a r y i  K a r o l i n y  A u g u -

* *> • • l i *  ,s t y ,  żałobę i Dosie ją  będzie przez szesó 
lygodni z odmianą, mianowicie pierwsze dwa 
tygodnie , to jest od 25. stycznia az włącznie  
do 7. lutego grubą, a ostatnie cztery tygodnie, 
t. j .  od 8. lutego az włącznie do 6. m arca, 
lekka żałobę .o o

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
IliszpaiiAja.

Z M a d r y t u  d n i a  11.  s t y c z n i a .  Ma r -  
t i n e z  d e  l a  K o s a  odjechał do Paryża. —  
Królowa nie przyjęła dymisyi jenerała N a r - 
v a e z  jako jeneralnego kapitana arm ii, któ­
rym  go nie dawno mianowano.

Z  Pcrpignan pod dniem 12. stycznia dono­
szą , że rząd zezwolił na zaproponowane przez 
powstańców w Figueras warunki. A m e t t -  
1 e r  chce sie udać do Francyi, dokąd ju z  wielu 
jego  olicerów szybkowozom przybyło. W ojsko 
Królowej zajęło dnia 12. twierdzę San Fer­
nando.

Podług wiadomos'ci z Madrytu pod dniem 
12. stycznia, ukończono w Madrycie zastępcze 
wybory, w których progresiści znaczną wię­
kszość uzyskali. Ministeryjum ma być na to 
bardzo oburzono, a opioija publiczna utrzy­
m u je , iż prędzej rozwiązanie niż powtórne 
otworzenie Kortezów nastąpi. Mówią, iż całą 
domową służbę {sercidunibre) Królowej odpra­
wiono. Niektórzy utrzymują , iż to nastąpiło 
z lego powodu, ponieważ pom ienioaa służba 
złożona była z osób, które były kreaturami 
O l o z a g i  i A r  g u e l l e s a ;  iuni m niemają, 
iż takowa niesprzyjała Królowej Krystynie. —  
Rozporządzeniem  z dnia 12. ogłoszono ngodo 
z Salamanką za nieważną. —  Słychać, że je ­
nerał N a r y a e z  w żaden sposób dic chce od­
stąpić od swojej prośby , aby go jako jeneral­
nego kapitana dymisyjonowano.

Dla udowodnienia swojej sprawiedliwości i 
posłuszeństwa ku ustawom, odda rząd najwyż­
szemu sądowi pod rozstrzygnienie prawną kwe- 
styję, dotyczącą tajnego odjazdu pana O l o ­
z a g i ,  który jako kawaler orderu złotego runa 
obowiązany był nie opuszczać Hiszpanii bez 
pozwolenia Królow ej.

Wielka, Brytanija 1 Irlandyja.
K rólow a, która teraz wraz z swym małżon­

kiem  bawi w C larem ont, jak pismo Court 
Journal d on osi, jest podobno znowu przy na­
dziei.

W iadom ości z Dublina donoszą pod dniem 
13. stycznia, że lord-m ajor tegoż miasta od­
dał swój powóz pod rozkazy oskarżonego D a- 
n i e 1 a 0 ’C o n n e i l a ,  by tonże z s w e g o  po­
mieszkania w M e r r i o n - S g u o r e  codzień- 
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n5e na pertraktacyję procesu w Queens-Bench 
m ógł jeździć.

Z  L o n d y n u  d. 15. s t y c z n i a .  W i e l ­
k i e  z g r o m a d z e n i e  i r l a n d z k i c h  k a ­
t o l i k ó w  w D u b l i n i e  odbyło się dnia 13. 
stycznia pod przewodnictwem lorda majora w 
muzycznej sali. W  ogóle liczono około  3000 
osób obecnych. Na obszernem  podwyższeniu 
znajdowało się wielu katolickich członków izby 
niższej, księży i właścicieli d ó b r ; ^były takzo 
deputacyje z Belfast, Mayo tudziez z innych 
miast i hrabstw. Rzęsiste oklaski rozległy się, 
gdy 0 ’C o n n e  11 wystąpił na podwyższenie, 
które się ponowiły , gdy lord-m ajor, p. S h i e 1, 
rów nie jak i wszyscy obzatowani repealisci je ­
den po drugim  wchodzili. Lord m ajor zagaił 
obrady dobitną przemową. »Moi spółobywa- 
te le ,«  rzekł, /w ybrali mnie na ten wysoki o- 
rząd, który teraz piastuje ; ale i e  jestem  ka­
tolikiem , przeto rząd dowiódł swojem  postę­
powaniem  w dniach ostatnich, iż m nie uważa 
za niegodnego być zwyczajnym przysięgłym. 
(G łośne oklaski.) Każdego obywatela naszej wia­
ry ogłoszono niezdolnym na przysięgłego. Ir- 
landyja liczy pół ósma m ilijona katolików , 
otóż tych wszystkich uznano praktycznie za 
niezdatnych na przysięgłych przezto, ze wszy­
stkich katolików z listy przysięgłych wykre­
ślono. Dawniej ogłoszono w izbie niższej, żo 
irlandzcy katolicy są cudzoziem cam i ; atoli 
z  nami nie obchodzą się nawet tak jak z cu­
dzoziem cam i, gdyż ustawa pozwala cudzoziem ­
cowi sad przysięgłych na pół z cudzoziem ców 
złożony ; a katolikowi irlandzkiemu nie wolno 
nawet jednego katolika liczyć w swoim są­
dzie przysięgłych.* Mówca zakończył mowę 
swoję pochwałą 0 ’C o n n e 11 a , którego gor­
liwości katolicy irlandzcy zawdzięczają swą wol­
ność, równie jak  i gorliwości S h i e 1 a , który 
jak podczas kwestyi o em ancypacji, tak i te­
raz stanie na czele , skoro idzie o obronę praw 
katolików irlandzkich.* —  Foczem  powzięto 
następującą u ch w ałę : ^Zgromadzenie jest tego 
zdania, że wykreślenie wszystkich katolików 
z listy przysięgłych jest dla charakteru kato­
lików  szkodiiwem  postępowaniem, przeciw któ­
rem u protestować powinni ; opuszczenie 63 
im ion z szczegółowego sądu przysięgłych, m ie­
dzy którymi znajdowało się wielu katolików”* 
liberalnych protestantów, przy ułożeniu listy 
szczegółowego sądu przysięgłych, jest pobudką 
nie tylko do samego podejrzenia, £e nieuczci­
w ie przystąpiono do dzieła , i wymaga zupeł­
nie parlam entowego roztrząsania ; dla lego 
należy podać do Królowej dotyczącą petycyją 

prosić obiedwie izby parlam entow e, by tę

sprawę bezpośrednio i niezwłocznie rozpozna­
no. v Po przyjęciu pom ienionej uchwały , wy­
stąpił 0 ’Ć o n n e l l  i był powitany z niesłycha­
nym nawet w Irlandyi eniuzyjazm cm . Cale 
zgromadzenie powstawszy wywijało kapelusza­
mi, a damy na goleryjach powiewały chustka­
m i. Kilka minut upłynęło nim agitator m ógł 
głos zabrać. Zganił on bardzo ostro rząd z po­
wodu wykluczenia katolickich przysięgłych i u- 
trzymywał, ze tym czynem naruszony jest i znie­
siony akt em ancypacji. Cala katolicka Irlandyja 
oburzyła się słusznie wyrządzoną sobie obelgą; 
gdyż dobrodziejstwa, które parlament przez 
emancypacyję zezwolił dla katolików , zostały 
od n ich teraz przez ten gwałtowny postępek 
rządu usunięte. Gabinet okazał swojem p o ­
stępowaniem, że katolicy m niej są zacni, m niej 
zaufania godni, niż inni obywatele kraju. Wzy­
wam Was wszystkich, abyście się razem  trzy­
mali, i głos V/(isz od jednego końca królestwa 
aż do drugiego podnieśli, by wypędzić z urzędu 
ten gabinet, który tak grubo niesprawiedliwie 
z katolikami obejść sio poważył.c W  końcu 
napominał agitator do spokojnego zachowania 
sio oświadczając, iż być m oże , że dozna k lę ­
ski, męczeństwa i niesprawiedliwego obchodze­
nia się, jednakże nigdy się nie zastraszy ani 
się bać nie będzie. 0 ’C o n n e 11 zakończył 
m ow ę swoję wśród hucznych oklasków, poczćm  
się zgromadzenie rozeszło.

W zburzenie katolików w Irlandyi zagraża 
rządowi również w ie lk iem i, a m oże jeszcze 
większem i trudnościam i, jak agitacyja repea- 
lialów, gdyż 0 ’C o n n e l l  stara się uorganizo- 
wać drugą agitacyję, która ma podnieść swoję 
głowę obok agitacyi repealistów, aby przecie 
raz na rządzie zadano koncesyjc wymusić. 
Dwie przyczyny wywołały tę nową agitacyję: 
W ykreślenie wszystkich katolików z listy przy- 
sięgłych w procesie agitatora , i umyślne lub 
przypadkowe opuszczenie 63 imion z listy 
szczegółowego sądu przysięgłych po przejrze- 
niu je j przez rekordera, któreto imiona do ka­
tolików tudzież liberalnych protestantów nale­
żały-

Z  L o n d y n u  d n i a  17. s t y c z n i a .  Dwór 
powrócił wczoraj z Klarcmont do Windsoru.

W Irlandyi odbyło się drugie zgromadzenie 
katolików w Drogheda, którem u katolicki Pry­
mas Irlandyi, Dr. C r o l l y ,  przew odniczył, i 
na k łórem  przyjęto drugą pctycyję do Królo­
wej o opiekę praw, katolikom zabezpieczonych. 
Pom ienione prawa narażone sa na niebezpie­
czeństwo z powodu odrzucenia przez rząd ka­
tolickich przysięgłych w procesie 0 ’C o n n e 1- 
l a ,  g<łyż powszechnie są tego zdania, ze po-



-  93

m ien ie .! przysięgli nie dla swego udziału w 
agitacyi repeaiistów , lecz  dla swój wiary ze 
spisu sądu przysięgłych są wykluczeni.

W Newport odbyło dnia 40. b. m. w ięcej 
diz dw icitu dzierżawców zgromadzenie, na któ- 
rem  się naradzano nad najstosowniejszemi środ­
kami dla zapobieżenia planom  ligi przeciwnej 
ustawom zbożowym.

7, Kent dowiadujemy s ię , ze najznakomitsi 
w łaściciele dóbr wschodniej części pom ienio- 
nego hrabstwa wezwali na powszechne zgro­
madzenie dzierżawców i gospodarzy wiejskich, 
na którem  najstosowniejsze środki przeciw pla­
nom  tejże ligi proponować zamyślają. —-  Z  Szko- 
cyi donoszą, ze posiadacze dóbr w Ost-Lolhian 
odbyli Diedawno w Haddington wymierzone 
przeciw  powyższej lidze zgromadzenie i posta­
nowili dla opieki rolnictwa towarzystwo za­
wiązać.

F r a n c y j a *
P o s i e d z e n i e  d n i a  17go s t y c z n i a .  Dzi­

siejszo posiedzenie rozpoczęło się dyskusyją o 
ekonom ii krajowej i zakończyło bardzo żywą 
debata nad uniwersytetem. Pierwsza nie obu­
dziła wielkiej uwagi. Na mowy panów D u c o s  
i L e s  t ib o u  do  i s , którzy stan handlu w kra­
ju  przedstawiali jako bardzo niepomyślny, od­
powiadał pan C u n i u -  G r i d a i n e.

Liczne podania statystyczne zapełniające te 
rozprawy, nie mogły na siebie zwrócić uwagi 
i zająć zgromadzenia. Większy ruch obudził 
w takowem pan T  o c cju e v'i 11 o wytoczeniem  
kwestyi o nauce; mądry rząd, tak utrzymywał 
m ów ca, powinien był zapobiedz tem u sporo­
w i, który teraz zaszedł m iędzy państwem , a 
k ościo łem , m iedzy uniwersytetem a ducho­
w ieństw em ; atolł juz trzynaście lat czeka kwe- 
styja dotycząca wolności nauki na rozstrzy- 
gnienio, a jeżeli są ustawy, które między 
państwem a kościołem  regulują stosunki, te­
dy należy takowe w ykonać, albo w potrzebnym  
razie odmienić. Utrzymywał on , iż błędny jest 
sposób, w jaki sobie rząd z duchowieństwem 
postąpił; jednakże przyznał, iż rewolucyja lip co­
wa wyświadczyła religii wielką przysługę , gdyż 
ją oddzieliła od polityki i zamknęła w je j świę­
tym obręb ie , w którym  ciągle siłę i wielkość 
znajduje; dlatego religijna wiara została po re- 
wolucyi lip cow ej, przeciw oczekiwaniu płyt­
kich  lilozofów, raczej obudzoną niż osłabioną; 
atoli rząd nie zważał należycie na to usposo­
bienie um ysłów ; starał się z ląd tylko sam 
dla siebie wyczerpnąć s iłę , i w ten suosób 
poświęcił joduę z najkosztowniejszych w roku 
4789 uzyskanych swobód , to jest swobodę re-

Uniwersytetowi miał m ówca wiele do 
zarzucenia, wytykając m ianowicie to , że m o­
ralne wychowanie nie idzie równym krokiem, 
z nauką. Nie obawiał on s ię , aby państwo nie 
weszło przezto w stosunek zawisłości z kościo­
łem  , ale raczej przeciw nie, aby ksiądz w kra­
jow ego urzędnika się nie zam ienił, i aby nie 
powstała religija państwa, przeciw  której naj­
większy wstręt okazał. Minister publicznego 
ośw iecenia, pan V i l l e m a i n ,  który zbijał 
zarzuty m ówcy co do obojętnego lub nieprzy­
zwoitego zachowania się rządu w sprawach re ­
ligijnych i naukowych, zarzucił p. T o c r j u e -  
v i l l e ,  że z rozprawy jego wcale nie m ożna 
poznać, do czego on właściwie zm ierza , i na 
która stronę się skłania; wszelako zdaje się 
prawie, jak gdyby on sobie ży czy ł, aby we 
Francyi niepozwolone kongregacyje znowu za­
prowadzono. Z e  rząd nieobojętnie zapatrywał 
się na te spory, przytoczył minister odesłanie 
listu biskupa do rady stanu i wydany z tego 
powodu wyrok, którym  uznano, ze się biskup 
z Chałons uchybienia dopuścił. Z  resztą było 
powinnością rząda w tak walnej sprawie z u- 
miarkowaniem postępować. Po ministrze (o 
którego rozprawie jeszcze nadmienimy) zabie­
rali głos w tejże sprawie także panowie C h a m - 
b o l l e  i Co r m e ni  n,  poczem  izba się odro­
czyła.

P o s i e d z e n i e  d n i a  l8go  s t y c z n i a .  Dziś 
toczono dalej debatę nad pierwszym paragra­
fem  wniosku do ustawy. G a ler)je  i trybuny 
były także dzisiaj przez licznych słuchaczy 
zajęte. Pan B i l l a u l t  zaproponował do para-, 
grafu o stosunkach z Angliją, następującą po­
prawkę: »O by w tych dwóch kra jach , miano­
wicie Anglii i H iszpanii, naturalnych przyja­
ciołach F ran cy i, królestwo i swobody poli­
tyczne z szczerego ich  sojuszu nową dla 
siebie siłę czerpały. Szczera przyjaźń , która 
Waszą król. M ość łączy z Królową W ielkiej 
Brytanii, i zgodność, którą między Swoim a 
je j rządem nam zapowiadasz, utwierdzają Cię 
w tej nadziei.* Polem  jako §. 5 : »Ta zgodność 
Sire, m oże być aż w tym dniu zupełną i nie­
przerwaną, w którym z wytrwałością toczone 
układy, przy ciągiem poskramianiu haniebne­
go handlu niew olnikam i, francuzką żeglugę 
znowu pod wyłączuy nadzór bandery narodo­
wej oddadzą." Pan G u s t a w  B e a u m o n t  
zaproponował do Igo  paragrafu poprawkę, oby 
po słow ach: »Instytucyje, które sobie nadała", 
ostatni sens opuszczono i natomiast położono: 
»Spodziewamv się , że takow e, wzmocnione i 
oględnością u zupełn ione, zabezpieczą Francyi 
dobrodziejstwa parlameutowego rządu , tego
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rządu, Którego ręKojmię nam poruczono, a 
luóry my w całej jego  nietykalności i czystości 
utrzymać obowiązani jesteśm y.« Nakoniec pa­
nowie B e t h m o n t  i D e j c i m e r i s  zapropono­
wali trzecią, aby zamiast s łów : ^rolnictwo.... 
powierzono staranności administracyi", położo­
n o : ^rolnictwo.... wymaga czynnej troskliwości 
admiuistracyi. Pierwszym mówcą był p. Gaul -  
i h i e r  d e  R u m i l l y .  Zaprzeczał on podania 
adresu, ze handel jest tak kwitnącym. Podatki 
w ostatnich trzynastu latach powiększono w nad­
zwyczajny sposób i w ciągle wzmagającym się 
stopniu ; starał on się to udowodnić obszeruem 
roztrząsaniem przywozu i wywozu towarów pod­
czas ostatnich łat trzynastu, nareszcie zakoń­
czył tern zdaniem , iż się oświadcza przeciw 
pierwszemu paragrafowi adresu. Potem  mówił 
pan B e t h m o n t  na stronę swej poprawki 
w sprawie roln ictw a, które przedstawił jako 
w najwyższym stopniu uciśnione. Co się doty­
czy pomyślności pow szechnej, tem u zaprze­
czać nie m yśli, bo tej doznaje nietylko sama 
Francyja, lecz i cała Europa. Jestto pewien 
rodzaj grzeczności, a może nawet pochlebstwa, 
że pomienioną pomyślność teraźniejszemu rzą­
dowi chcą przypisać. Jest ona skutkiem  lepszej 
ekonom ii narodowej. M i n i s t e r  h a n d l u  na­
zwał skargi na upadek rolnictwa wielką prze­
sadą, i ży czy ł, aby ju ż teraz nie zapuszczano 
się w mnóstwo kwestyj szczegółowych, dla któ­
rych później i sposobność i pora się nastręczy, 
gdyż rząd ważniejsze środki ma do zapropono­
wania. Zaprzeczyć niepodobna, że industryja 
krajowa a nawet rolnicza czyni wielkie postę­
py. Właściwie tak nazwana industryja we Fran­
cy! była dawniej niższą od industryi w Anglii 
i Belgii , lecz od ostatnich lat trzynastu zu­
pełn ie się zm ieniło. P. D a r b ł a y  oświadczył 
się za brzmieniem adresu; ale odezwa: do gło- 
sowanial nio dała mu przyjść do słowa. W e wzro­
ście przywozu a zmniejszaniu się wywozu upa­
truje on sprzeczność w zdaniu ministra han­
dlu. Izba, pom im o odezwy do głosowania po­
stanawia dalej toczyć dyskusyję. P. G r a n d i n  
żąda organizacyi industryi i ubolewa nad przy- 
krem  położeniem  pracującej klasy. Wszystkie 
poprawki po kolei odrzucono, pierwszy para- 
gral przyjęto w pierwiastkowym jego składzie, 
a drugi bez dyskusji, nad trzecim paragrafem 
zaś rozpocznie się debata.

Dzienniki opozycyjne ganią powiększej czę­
ści te dobitne wyrazy, których na końcu wnio­
sku do adresu użyto przeciw demonstracyjom 
legitym iatów; i tak National m ów i: »Na końcu 
adresu spodziewano się pocisków na lcgitym i- 
stów i pielgrzym kę do Belgrave-S<juare. Na­

dzieja la nie została zawiedziona. W  końcu 
adresu zarzucono tym biednym  podróżnym , 
ze zapoznali świętość przysięgi, która u nas 
została zabezpieczona rew olncyją, gdyż la uka­
rała naruszenie zaprzysiężonej wierności. Nie 
podejm ujem y się bynajmniej bronić legitymi- 
stów, którzy z tegoż samego powodu co  kon­
serwatyści są naszymi niezbłaganyrrii nieprzy­
ja ció łm i; a tern mniej chcem y wszczynać dy­
skusyję o teoryi przysięgi.— Ale jestto w isto­
cie nicdorzeczuie mówić o nadwerężeniu za­
przysiężonej wierności w kraju i w zgromadze­
niach, w których lak liczne i znakomite przy­
kłady zapomnienia przysięgi dano. Ileżto mi­
nistrów od lat dwudziestu pięciu nie ch lubiło 
się tein , że z uchyleniem  zaprzysiężonej wier­
ności przeciw innemu rządowi knuli spiski ? 
Dlatego radzilibyśmy izb ie , aby więcej o ta­
kich rzeczach uie mówiła i ostatni seus z a- 
dresu wykreśliła. T o  byłby najlepszy sposób 
przywrócenia u nas na przyszłość świętości 
przysięgi.*

Opozycyja w połączeniu wszystkich swoich 
sil złożona jest z 90 głosów związku B a r r o -  
t a ,  z 30 głosów związltu G a n u o r o n a  (le ­
wy środek) , z 8 głosów lcgitymislów, i l o  gło­
sów radykalistów, w ogóle z 146 głosów, prze­
ciw 290 do 300 miuistcryjałnym. Teraz, w kwe- 
Blyi o prawie przetrząsania oktetów , w kw e- 
Btyi dotyczącćj uniwersytetów i t. d. pan D u- 
l a u r c ,  jakaś część legilymistów i t. d. moga 
się przyłączyć do opozycyi, i tę liczbo po­
m nożyć ; atoli we wszystkich liwestyjach doty- 
czących politycznego systemu powyższy stosu­
nek ostoi się niezawodnie.

Redaktor dzieńnilta Gaz-ette de France,  któ­
ry niedawno dla podobnych obwim'cń jak (Juo- 
tidienne skazany był in conlumaciam na zapła­
cenie 6000 franków kary pieniężnej , został 
dnia 15. b. m . podczas powtórnej pertraktacyi 
przez przysięgłych za niewinnego uznany. O- 
brońcę jego  był pan C r e m i o u x .

Grccyja.
W iadom ości z Aten pod dniem 10. stycznia 

doDoszą: Wniosek do konslytucyi wypracowa-
Dy przez komissyję deputowanych, wyszedł dzi­
siaj z druku, i został rozdany miedzy człon­
ków narodowego zgromadzenia.

T reść jeg o  w ogóle zgadza się zupełnie z 
głównem i datam i, o którycheśmy w poprze- 
dniczej Gazecie naszej ju ż  donieśli, tylko j e ­
szcze dodać należy, co następuje: Rról mianu­
je  senatorów na czas dziesięcioletniej czynno­
ści w  tym urzędzie; senat złożony jest z 27 do 
40 członków, którzy w kraju znakomite urzędy
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piastowali. Izba deputowanych złożona jest z 
SO członków. Senatorowie pobierają stałą m ie­
sięczną płacę 500 drachm , deputowani zaś o- 
trzymują przez przeciąg odbywających się po­
siedzeń miesięczne wynagrodzenie 250 drachm. 
Ustawa dotycząca w yborów , będzie niezwło­
cznie ogłoszona. Izby mają być corocznie zwo­
ływane na dzień 15 (27.) stycznia i przynajmniej 
przez dwa lata pozostać zgromadzonemi. T y l­
ko tegoroczne zgromadzenie ma być zwołane 
w przeciągu trzech m iesięcy po ostatecznem 
przyjęciu aktu Łonstytucyi.

N O W I N Y .

Pan W y s ł o b o c k i  ju z  się opiera zapewne 
o bramy Kijowa, a my dotąd r :o m ożem y zdą­
żyć za jego w y s t a w ą  o b r a z ó w  z naszem 
sprawozdauiem. Na wszystkie strony biorą nas 
b a le , uciechy zapustne, reduty; zaledwie je ­
dnem u balowi wieko spadnie , jużci i d ugi 
na zapustowe idzie gody. W spisie umarłych 
mieścim y bal TowarzyftwaE muzycznego , dany 
dnia 24. z- m. , dwa bale strze leck ie , dane 
dnia 23. i 30. z. m. , dwie reduty, z których 
jedna we środę zeszłą była liczniejszą , niż 
wszystkie dotąd, a druga w niedzielę znów spa­
dla na zero dochodów Dyrekcyi teatru , cho­
ciaż kilka zawziętych masek w fanatyzmie re­
dutowym aż do czwartej, godziny przepędzało 
sie po sali. Pominąwszy liczne dom owe za­
baw y, przystępujem y do wystawy obrazów , 
chcem y dowieść korespondentom  w dwunastce 
(d u o d ec -korespondentom ), ze oprócz uzmyslu 
węchu i słuchu* mamy także zmysł oczu, jeź li 
jest co do widzenia , i jeźli wolne widokom 
otwiera się pole. *Mózg szeroko kre‘śli« mówi 
Szyller, lecz w świecie ciasno'm ieszka myśl 
przy myśli.* Nie z góry patrzeć nam na rze­
czy, a le  oko w oko otrzeć się o nie. Lecz przy­
stąpmy do rzeczy. W y s t a w a  o b r a z ó w  
pana W ysłobockiego jest nam błogą przepo­
wiednia, że i w ie j m ierze nie zechcem y po­
zostać w tyle za innemi m iastam i, i ze przy 
zawiazaniu się towarzystwa celem  wystawiania 
corocznie na widok płodów malarstwa i rysun­
ku, znajdziemy w tejże wystawie szkołę, kształ­
cąca smak artystów i naszej publiczności. Nie 
od razu Kraków zbudowany, ale niech tylko 
ch ęć zespoli się z chęcią , a wszystko pójdzie 
po  "naszej myśli. —  Nasi krajowi artyści dali 
sie na tej wystawie z chlubnej poznać strony. 
Przed wszystkiemi celował obraz pęzla R a i -  
c h a n a ,  o którym ju z  wspomnieliśmy pokrótce. 
Jeatto utwór na wielkie rozmiary , wszystkie

figury w całej wykończono w ielkości. Bogaro­
dzica trzyma dzieciątko Jezus ua ręce, pochy­
lona ku sędziwemu S zym on ow i, który na k o­
lanach dziękuje Bogu pam iętnem i z biblii 
słowy : »Teraz m ogę um rzeć spokojnie , ho
m oje oczy oglądały Zbawiciela świata.* W raxnv 
tego obrazu wchodzi jeszcze patryjarcha Józef, 
arcykapłan i sługa jego przyklękający % kadziel­
nicą na przodzie obrazu. Podsłuchane znaw­
com  zdauie wyrażało się bardzo pochwalnie 
o naszym artyście. Sztuka ugrupowania figur 
jest rzeczą wielkiej wagi w malarstwie, nia ce ­
lował szczególniej Rafał. Nie chcąc tym przy­
kładem  ściągnąć na siebie zarzutu przesady 
w poch w ałach , czyli jak Lessing mówi : Das  
Rauchfass an den K op f des Kunstłers schm eis- 
sen ,  przyznać jednak musimy, idąc za głosem  
znawców, że ugrupowauie tego obrazu jest mi­
strzowskie , wyraz każdej twarzy głęboko po­
myślany, i ujęty w zgodną z całością harmoniją. 
Wszyscy widzowie nie mogli zdjąć oka z Ma­
donny, z której przecudnej twarzy prześwietla 
prom ień boskości. Twarz ta nie należy do 
z ie m i, je j przebytkiem górne niebiosa. I to 

est właśnie zadaniem artysty przekazanem ju z  
przez szkolę Rafałów, Iłubensów, którzy tyle 
Madon na płótnie uwiecznili, aby »Bogarodzicę* 
przebóstwić, i przy całym uroku niewieściej p ię­
kności otoczyć jć j skronie luną świętości. Nie 
wiemy , czy znana jest naszemu artyście Ma­
donna przez Van Dycka w m uzeum  berliń- 
skiem; z tego arcydzieła chciało kilku znawców 
przenieść wiele podobieństwa w wyrazie twarzy 
w Madonnę naszego Raichana. . A le po cóż nam 
wzorów? Czyliz nasi artyści zasłuchani w śp ie- 
wie Bogarodzicy, który do boju  naszych praoj­
ców zagrzewał, i karmieni w spom nieniem , ze 
Królowa niebieska jest patronką nasza , nie 
znajdą w swojej piersi rodzimej idei , którą 
życiem  natchnąć staje się potrzebą ich serca?... 
Niech nasi artyści budują serca w kościołach 
naszych takicm i dziełami sztuk i, jakiem  nasz 
Raichan ozdobił jedno z świątyń lwowskich. 
W końcu tę jeszcze uwagę uczynić należy, że 
ustawienie tego obrazu w sali psuło poniekąd 
cale wrażenie , sala bowiem  była za uizka, aby 
go mozua było zawiesić w takiej wysokości, ja­
kiej obliczone na kościół łamanie się światła 
wymagało. Teraz obejrzym y pobieżnie inno 
obrazy. Pana M o r a c z y ń s k i e g o ,  który 
się długi czas w Rzym ie kształcił i był zaszczy­
cony posłuchaniem  u O jca ś. , widzieliśmy na 
tej wystawie kilka utworów t Staruszkę sprze- 
^aję c? winogrona. Głowę roęzką W łoch a , ko- 
piję sławnego obrazo Lohra : Dwie Eleonory, 
znanego z wystawy poznańskiej i z ryciny w P r z y  

i  •



facielu ludu. Wszystkie są własnością tutej­
szego obywatela pana Adamskiego. Czystość 
i poprawność w rysunku, pewne władanie pę- 
z łe m , oto są wybitniejsze zalety , które na 
pierwszy rzut oka każdemu się nastręczają , 
pom ijając inne, które więcej wtajemniczonemu 
w m isleryje malarstwa nasuną się na uwagę. 
Cieszymy się chlubą , którą nam pan Mora- 
czyński juz przyniósł swoim ta len tem , i cie­
szymy się nadzieją, którą nam na przyszłość 
roku je. Tana J a b ł o ń s k i e g o  pęzla dwa 
porlretj? zdobiły salę wystawy. Delikatność 
pęzla lego artysty stanęła nam na widoku obok 
prawdy i życia, jakiem  pan Raichan swoje dwa 
portrety natchnąć umiał. Z  kolei mowie nam 
tu wypada o panu J a c h i m o w i c z u  z Wie­
dnia , który w architektonicznem  malarstwie 
dał niepospolite dowody swego pięknego talentu. 
Znawcy chwalili dobrze obrachowaną perspe­
ktywę jego obrazu i plastyczne uwydatnienie 
rozm iarów wnętrza kościoła. Pan M a s z k  o w ­
a k i  upiększył salę wizerunkiem  niezgasłej pa­
m ięci Ossolińskiego, który zdobi salę biblijo- 
teki naukowego zakładu. Pan G a l i ń s k i  do­
świadcza! się na zdjęciu widoku św ięto-jur- 
skiego jarm arku, m iły dla nas w idok, bo kra­
jow y. Hrabia K a r s z n i c k i  przysłużył się lej 
wystawie dużym obrazem olejnym . Widzieli­
śmy dawniej także jego ręki obraz wystawia­
ją cy : rPozar Moskwy.* Nie można mu nic przy­
znać niespracowaoej czynności, gdy zważymy, 
że obok dyletantyzmu w sztukach p ięk n ych , 
wypracował także dzieło o strategii. Pan P a j- 
g e r t  przysłał na tę wystawę kilka kraj-obra- 
zów i A rethuzę, znaną z czułości małżonkę 
rzymską. Co do zagranicznych malarzy dość 
będzie , gdy wspomnimy imiona W a 1 d m ii 1- 
l e r ,  van 11 a a n e n , te są rękojm ią mistrzo­
stwa utworów. Pobieżny ten szkic radzibyśmy 
na przyszłą wystawę wyrazistszemi wypełnić 
rysami. Nie m ożem y w końcu nie wspomnieć
0 akwarelowych portretach pana M e d w e j a ,
1 o pięknych dagerolypach pana P o h l m a n -  
n a , które się coraz powszechniejszemi staja.

Rom edyja K o r z e n i o w s k i e g o  Żydzi dana 
będzie po czwarty raz w poniedziałek dnia 5ga 
b. m.

Dla uzupełnienia statystyki zabaw publicz­
nych naszej stolicy, donosim y: iż p. K o r n e l  
S z c z e p a ń s k i  zapowiedział afiszami dwa 
kasyna na strzelnicy, i to od godziny 6tej do 
1 2 tej wieczór. Pierwsze z tych kasyn hedzie 
dzisiaj , drugie zaś dnia 8go b. m.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  k oresp on d en cja  p ryw a tn ej.J

Z  Sanoka, dnia 24. stycznia. Na jarm arku 
na Nawrócenie ś. Paw ia, odbytym w R y m a ­
n ów  i e- dnia 22. i 23. b. m. było 1700 wołów 
po największej części dobrej jakości-; z tycli 
sprzedano tylko 000, pa.ro najdroższych po 
115 zr. m. li. a najtańszych po 82 zr. m . k. 
W oły zakupione poszły wszystkie w drogę, a 
reszta powróciła do stajcu. Spodziewano się 
lepszego jarm arku, lecz  kupców nie w iele sie 
zjechało , i rozgłosili on i, że tak w Wiedniu 
jak  w O łom uńcu najgorszy teraz czas na woły, 
i tym sposobem  nie jedua para wołów taniej 
na tym jarm arku sprzedana została , niżeli 
przed parą tygodniami w domu za nią wrziąć 
było można.

Z  resztą w całym  tutejszym obwodzie ża­
dnego nie masz handluj śniegi zatamowały 
wszelką komunikacyję z W ęgram i, drogi nie­
podobne do przeprawy. Spodziewać się jednali, 
że skoro tylko komunikacyję do W ęgier będą 
łatwiejsze, będziem y ztamląd m ieć kupców na 
targach, na drobne bydło,, dojne krowy, nie.- 
rogacizne i na wódkę. — Zboże odchodzi 
tylko na i potrzeb ^miejscową: korzec psze­
nicy starej po 7 zr. do 1 zr. 30 kr., żyła 5  
z r . , jęczmienia 3 zr. do 3  zr. 30 k r., owsa 2 
zr., ziemniaków 50 lir. w. w. I wódki sprze­
daż'ogranicza się tylko na wyszynk; garniec o- 
kowitej w m ałych parlyjach po 20 kr. m . k.

Sposób wytępienia wołków.
Jedyna pora , w której wołki wytępić można, 

jest ta , gdy wszystkie samice tego owadu jajka 
naniosły i poprzylopiały. Wtenczas stawia się 
kilkunastu lu d z i, aby przetralowali kilka razy 
wszystkie, jakie tylko jest w szpichlerzu zboże-, 
które podczas tratowania nieustannie przerabiać 
(szuflować) trzeba. Przez gwałtowne tarcie 
odrywają się jajka od ziarn , a cały zaród zo ­
staje zniszczouy.. Na drugi rok , tylko gdzie 
niegdzie jeszcze pokaże się ten ow ad, a po­
wtórzywszy tratowanie, zupełnie go sie wy-
tępi- Środek ten kosztuje m a ło , a jest 
niezawodny.

T E A T U  P O L S K I.
J u tr o : Twardowski na Krzemionkach, czyli: Z lotom inr  

i  Lubowida.-, hrolocbw ila  ro m a n ly cz n o -cz a -  
rod z ie jsk a  w  3  aktach.

Badaktor J. N. K a m i ń s k i .  —  Nakładem Spadkobierców F r a ć c i s s h a  Krat t . er a .  
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  w e  Lw ow ie.)


